
Rok szkolny czas zacząć! 

      Dawno, dawno, dawno temu, w bardzo, bardzo odległej 

opowieści dawni szóstoklasiści usłyszeli dokładnie… trzy 

słowa: „Poloneza czas zacząć”… 

    Od tamtego dnia upłynęły już dwa miesiące i dziewięć dni. 

Szybko zleciało– nie ma co się oszukiwać! ( a to „dawno, daw-

no, dawno temu” tak tylko, żeby wprowadzić Was w nastrój 

rozmarzenia:)) Nie wątpię w to, że  każdy, ten czas wakacji 

spędził miło. Był to  niewątpliwie zasłużony czas odpoczynku 

dla każdego.  

        Dzisiaj przychodzimy do szkoły.  Choć to jest dość nor-

malne, jednak dla niektórych może zabrzmieć troszeńkę... 

dramatycznie… :)  W końcu jak długo tu nas nie było… Jed-

nak miło zobaczyć nauczycieli, koleżanki, kolegów. Zaraz, 

zaraz coś tu jest nie tak… Gdzie są wszyscy szóstoklasiści!? 

Jak to!? To my!? Nie, nie, nie…! INNI szóstoklasiści! 

    Cóż… czas szybko leci. „INNI szóstoklasiści”, szóstoklasi-

stami już nie są, ale za to pragniemy najserdeczniej przywitać 

pierwszaków, a także zerówkowiczów. Życzymy sukcesów 

w nauce i przede wszystkim, aby w naszej szkole było Wam 

dobrze.  

    Wszystkim, wszystkim, wszystkim życzę z całego serca, aby 

to był miły rok szkolny. Dajmy z siebie wszystko już teraz, a 

nie pod koniec drugiego semestru. Obiecuję, że nim się obejrzy-

cie zobaczycie w czerwcowej „Traugutt- ce” piękny nagłówek 

„Koniec roku szkolnego”, a tymczasem… 
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     Nasza redakcja serdecznie wita po waka-

cjach! Mamy nadzieje, że będziecie często za-

glądać do tego pisemka. Postanawiamy w tym 

roku nie opóźniać się z wydawaniem poszcze-

gólnych numerów :) Możecie również poczytać 

„Traugutt– kę” na  stronie internetowej naszej 

szkoły (http://ww.sp2jozefow.edupage.org), 

w zakładce „Gazetka szkolna”.  

    W tym numerze oprócz – tradycyjnie –  arty-

Nasza redakcja serdecznie wita po wakacjach!  

kułu o powrocie do szkoły znajdziecie również 

parę artykułów o nietypowych dniach. (ale mo-

że lepiej będzie jeśli nie zdradzimy ich tutaj, 

zerknijcie na trzecią stronę :)) Głównym tema-

tem będzie Powstanie Warszawski. Zachęcamy 

do przeczytania również tych uczniów, którzy 

za historią nie przepadają, bo to rzecz, o której 

wiedzieć powinien każdy Polak.  

     Życzmy miłego czytania! 

 



GŁÓWNY TEMAT  TEGO NUMERU: 

Powstanie Warszawskie,  

 Siedzę sobie teraz na kanapie w dużym pokoju. Z daleka 

słychad dźwięk kościelnych dzwonów, śmiech bawiących się 

dzieci… Mam napisad artykuł do wrześniowej Traugutt-ki pod 

tytułem „Powstanie Warszawskie”.  Przeglądam więc teksty, 

dotyczące tego wydarzenia.  

 Właśnie przed chwilą przeczytałam słowa: „Powstanie 

Warszawskie– wystąpienie zbrojne przeciwko okupującym 

Warszawę wojskom niemieckim, zorganizowane przez Armię 

Krajową w ramach akcji „Burza”, połączone z ujawnieniem się  

i oficjalną działalnością najwyższych struktur Polskiego Pao-

stwa Podziemnego.” Czy to nie brzmi strasznie;? Chociażby 

sama nazwa „Polskie Paostwo Podziemne”? Czy my, polska 

młodzież XXI wieku w ogóle jesteśmy w stanie to zrozumied? 

Wyobraźcie sobie życie bez zabaw, taoców, dyskotek, kompu-

tera… Tamta młodzież musiała obejśd się bez tego.  

 A co, jeśli ktoś  CHCIAŁ się uczyd? Powtórzymy jeszcze 

raz „CHCIAŁ”. w tamtych bowiem czasach było to pragnienie 

każdego. Nauki na poziomie podstawowym miały miejsce w 

domach. Grupy młodzieży spotykały się z nauczycielem u któ-

regoś z nich, a na wypadek kontroli dokonywanych przez oku-

pantów niemieckich miały zawsze przygotowane  karty do gry, 

szachy, bądź też udawały, że odbywa się przyjęcie. Co do stu-

diów, to na przykład Jan Paweł II ukooczył je w Polskim Pao-

stwie Podziemnym.  

 Straszne, straszne, straszne to było w tym czasie życie… 

Na domiar wszystkiego, Armia Czerwona, która wcześniej od-

nosiła sukcesy na froncie, zbliżała się do Warszawy. 29 lipca 

przez radio moskiewskie zaapelował do warszawiaków Zwią-

zek Patriotów Polskich, który zwoływał ludnośd stolicy do po-

wstania przeciw Niemcom. Radiostacja im. Tadeusza Kościusz-

ki nadawała wielokrotnie komunikaty powtarzające tą audy-

cję.  

 Tak więc nazajutrz, 1 sierpnia wybuchło Powstanie 

Warszawskie. Polscy dowódcy szacowali czas trwania na kilka 

dni,  tymczasem trwało ono aż 63 wschody i zachody słooca.  

Uwaga: Brała w nim udział 8 Dywizja Piechoty AK im. Romu-

alda Traugutta (patrona naszej szkoły), pod dowódcą ppłk. 

Mieczysława Niedzielskiego. 

 Wyobraźcie sobie, że wtedy nikt nie miał już pojęcia co 

to znaczy obudzid się w słoneczny jesienny poranek, usłyszed 

śpiew rudzika, spojrzed przez okno i odkryd, że rozkwitła już 

jarzębina, spadły kasztany… Jak często my jesteśmy w takiej 

sytuacji i nawet tego nie dostrzegamy? Przecież to dla nas ta-

kie normalne! 

 „Całe miasto ma byd zrównane z ziemią, to jest domy, 

ulice, urządzenia  i wszystko, co się w nim znajduje”; tak 

brzmiał tylko fragment rozkazu SS-Reichsführer Heinrich 

Himmlera (powoływał się on na Adolfa Hitlera). „Tylko frag-

ment”, ponieważ wcześniejsza częśd jest zbyt brutalna, aby      

o niej pisad. W każdym bądź razie cały rozkaz został spełniony; 

dzieci były oddzielane od rodziców, małżonka od małżonka, 

narzeczona od narzeczonego, siostra od brata… W tak wielu 

przypadkach już na zawsze… Mnie samą przechodzi dreszcz 

pisząc ten artykuł, a w oczach stoją łzy...    

 Na pewno mijaliście kiedyś pomnik Małego Powstaoca 

Warszawskiego, lub widzieliście go na zdjęciu.                        

Pomyślcie,  że o stolicę Polski walczyły również dzieci. Roznosi-

ły one pocztę powstaoczą. Mogły zostad przecież złapane, ale 

mimo tego pomagały bardzo naszej Ojczyźnie. Czym takim 

była poczta     w czasie powstania? Tylko dzięki niej znajomi , 

przyjaciele wiedzieli o istnieniu siebie nawzajem. 

 Tak więc pomyślmy wszyscy jakie mamy szczęście, jakie 

cudowne czasy do życia! Doceomy możliwośd edukacji, doceo-

my WSZYSTKO co mamy. „WSZYSTKO” to jest też to, czego tak 

często czasem  nie dostrzegamy.  

ANONIMOWA  SZÓSTOKASISTKA 

Czyli 63 najstraszniejszych w dziejach Polski dni 

„Warszawo ma, 
Patrz w oku mym łza 
Bo nie wiem czy jesz-
cze zobaczę cię jutro 
Warszawo ma.” 



Dzień… BEZ samochodu 

Europejski Dzieo bez Samochodu - obchodzo-
ny corocznie 22 września jest międzynarodo-
wą kampanią, podczas której centra wielu 
miast zamykane są dla ruchu samochodowe-
go. Idea tego dnia powstała w 1998 r. we 
Francji.  Celem kampanii jest kształtowanie 
wzorców zachowao proekologicznych, upo-
wszechnianie informacji o negatywnych skut-
kach używania samochodu, przekonanie Eu-
ropejczyków do alternatywnych środków 
transportu, promocja transportu publicznego 

oraz pokazanie, że życie w mieście bez sa-
mochodu jest nie tylko możliwe, ale także 
o wiele przyjemniejsze. Kampania przyczy-
nia się również do zmniejszenia hałasu i 
zanieczyszczenia powietrza, przez co wpły-
wa na polepszenie jakości życia w mieście. 
W Polsce Dzieo bez Samochodu obcho-
dzony jest od 2002 r., pod patronatem Mi-
nisterstwa Środowiska.  

Źródło: http://ekologiczny.torun.pl/component/eventlist/        
details/14-europejski-dzie-bez-samochodu 

Zachęcamy więc, aby chociaż tego jednego dnia nie korzystać z samochodu.      

NAPRAWDĘ WARTO! 

    „Lasy, to życie- chroomy je”- pod takim hasłem odbyło się 

tegoroczne sprzątanie świata.  Nasza szkoła również włączyła 

się do tej akcji.  

    Wszyscy uczniowie zbierali ŚMIECI W NASZYCH PIĘKNYCH, 

SOSNOWYCH, JÓZEFOWSKICH LASACH! Znaleziono rzeczy 

rozmaite- od zwykłych papierków, aż po sprzęty RTV i AGD. 

Przypomnijmy sobie jednak  raz  jeszcze, że LASY TO ŻYCIE       

I TRZEBA JE CHRONID, ale co to znaczy? 

    Napisałabym teraz stare już właściwie porzekadło: 

„Powinniśmy segregowad śmieci, nie wyrzucad nic do lasu”. 

„Porzekadło”, bo tak mówimy co roku, a jednak  i tak padają 

wciąż rekordy śmieci znalezionych w lasach-  KOCHANI,         

W LASACH! Przecież wszyscy doskonale zdajemy sobie spra-

wę, jak będzie wyglądał bez nich świat!  

 Apeluję do wszystkich mieszkaoców Józefowa i całego 

świata z prośbą: NIE ZAŚMIECAJMY LASÓW! Pójdźmy za rok 

do lasu na „Sprzątanie Świata” i powiedzmy z dumą „Mamy 

czysty świat. Spójrzcie, żadnych śmieci, a tu gdzie było śmiet-

nisko teraz… ach, jak cudownie zakwitły wrzosy! 

„Dziennikarka” 

Ps. Dzieci ze świetlicy zrobiły przepiękną gazetkę na temat 

sprzątania świata. Koniecznie zerknijcie! 

Sprzątanie świata 

TAK PO SPRZĄTANIU ŚWIATA WYGLĄDA JÓZEFOWSKI 

LAS,  ALE CZY BĘDZIE TAK WYGLĄDAŁ ZAWSZE…? 

Zapraszamy do przeczytania następnego numeru!  


